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Jesteśmy po stronie milionów ludzi pragnących pokoju 
i dlatego popieramy radziecka deklarację 
przedstawioną Zgromadzeniu Ogólnemu ONZ 

Przemówienie amb. Wierbłowskiego
aiij dodatek chilijski nie daje 
odpowiedzi na te pytania. — 
Projekty te w żadnym stop
niu nie przyczyniają się do 
zmniejszenia napięcia między 
narodowego ani wzmocnienia 
międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa. Wręcz prze
ciwnie są one tak dwuznacz
ne 1 mgliste, że ułatwiać bę
dą ponure machinacje kół

Delegacja Chin Ludowych 
przybyła do Lakę Success

NOWY JORK PAP. Do No
wego Jorku przybyła delega
cja Chińskiej Republiki Ludo 
wet dla wzięcia udziału w po 
siedzeniach Rady Bezpieczeń
stwa w sprawie agresji ame
rykańskiej na Teiwanie.

NOWY JORK PAP. Prze
wodniczący delegacji Chiń
skiej Republiki Ludowej U 
Siu-czian złożył prasie, po 
przybyciu do Nowego Jorku, 
oświadczenie treści następują 
cej:

„Przybyłem tu z polecenia 
centralnego rządu ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
aby być obecnym na sesji Ra 
dy Bezpieczeństwa ONZ, na 
której będzie rozpatrywana 
skarga o zbrojną, agresję prze
ciwko wyspie Taiwan (Formo
za). Mam nadzieję, że skarga 
ta, wysunięta przez centralny 
rząd ludowy Chińskiej Re
publiki Ludowej, zostanie po
traktowaną sprawiedliwie 
przez Radę Bezpieczeństwa. 
Gdy się tak stanie — przyczy
ni się to do pokoju i bezpie
czeństwa na Pacyfiku i w 
Azji. Takie jest dążenie cen
tralnego rządu ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i 475-milionowego narodu 
chińskiego.

do opuszczenia pociągu. Wiel
kiego uczonego umieszczono w 
pustym pokoju, gdzie był w 
ciągu 5 godzin przesłuchiwa
ny. Policjanci niemieccy zada 
wali prof. Joliot-Curie bezsen 
sowne pytania. Co 5 minut 
policjanci zmieniali się. Gdy 
po 5 godzinach prof. Joliot- 
Curie prosił o szklankę wody, 
niemieccy policjanci wezwali 
swego zwierzchnika amerykań 
skiego. który wszedł do po-

Walki w Korei
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS donosi, że dowództwo 
naczelne armii ludowej Ko
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej nadało w 
dniu 24 listopada br. komuni
kat treści następującej: .

Na wszystkich odcinkach 
frontu armii ludowej toczą 
walki z wojskami amerykań
skimi i południowo-koreański- 
mi.

W rejonie na północ od An 
czu i Tokusen wojska armii 
ludowej toczą walki na do
tychczasowych pozycjach. Na 
wybrzeżu wschodnim walki to 
cza się na północ od Gafsan i 
i na południe od Gengseng.

PRAGA PAP. Na granicy 
czechosłowacko - niemieckiej 
w miejscowości Schierding po 
licja adenauerowska—na roz
kaz władz amerykańskich za
trzymała bezprawnie wielkie
go uczonego i przewodniczą
cego biura Swia‘owej , Rady 
Pokoju, prof. Joliot Curie.

Mimo, że prof. Joliot-Curie 
posiadał amerykańską wizę 
tranzytową, zezwalającą na po
wrót do Francji przez Niem
cy zachodnie, — został on za
trzymany przez policję ade- 
nauerowską i po 5-godzinnym 
przesłuchaniu zmuszony był 
wrócić do Pragi.

Prof. Joliot-Curie, po powro 
cie do Pragi, oświadczył:

„Amerykahie dopuścił) się 
wobec mnie takiej samej pro
wokacji, jakiej ofiarą padły 
setki delegatów na II Świato
wy Kongres Obrońców Poko
ju. Inicjatorami prowokacji 
był) zarówno w Anglii J*k i 
na terenie Niemiec zachod
nich Amerykanie. Różnica po
lega na tym, że w Sheffield 
działał] oni za pośrednictwem 
Anglików, a obecnie — za po
średnictwem Niemców.

Prof. Joliot-Curie w miej
scowości Schierding został zmu 
szony przez policję niemiecką

i Jt.zy Trakowski 
monter warsztatów TOR 

w Koszalinie 
zamierza pobić rekord 
tow. Słoniny 
Znany przodownik pracy 

Warsztatów TOR w Kosza 
linie, monter silnikowy — 
tow. JERZY TRAKOWSKI 
po przeczytaniu we wczo
rajszym numerze naszego 
pisma wiadomości o wyko
naniu przez tow. Piotra 
Słoninę z warsztatów TOR 
w Szczecinie 400 proc, no
wej normy przy demontażu
i montażu silnika, zobo

wiązał się w najbliższych 
dniach wykonać ponad 400 
proc, normy przy tej sa
mej pracy i wzywa tow. 
Słoninę do socjalistycznego 
współzawodnictwa.

POLICJANCl ADENAUERA DOPUŚCILI SIE 
brutalnego aktu gwałtu 

wobec przewodniczącego Światowej Rady Pokoju — prof. Joliot - Curie

Liczne delegacje na ll Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, uczciły poległych bohaterów PuLtki Ludowej, 
składając wieńce na Grabie Nieznanego Żołnierza, przy 
pomniku polskotradzieckiego braterstwa broni, przy Mau. 
zolcum gen. Świerczewskiego i w innych miejscach 
uświęconych krwią uczestników walk wyzwoleńczych. De
legaci republikańskiej Hiszpanii złożyli hołd pamięci ge
nerała Swierczcioskiego — Wałtera, bohatera walk o 
wolność Polski i Hiszpanii. Na cmentarzu wojskowym 
byli obecni również przedstawiciele delegacji chińskiej, 
mongolskiej, francuskiej, angielskiej, brazylijskiej, ko
lumbijskiej oraz uczestnicy walk w Hiszpanii, z Malty 
t Polski.

Na zdjftiu : przemawia Jose Giral b. premier re
publikańskiego rządu hiszpańskiego.

sterunku policyjnego z papie
rosem w zębach ) z rękami w 
kieszeniach, wołając: „tylko 
za dolary!”

Wielki uczony podczas 5- 
godzinnego przesłuchiwania 
pozbawiony był wszelkiego po 
siłku, a nawet wody do picia.

W końcu zakomunikowano 
prof. Joliot-Curie, że powinien 
zwrócić się z prośbą do władz 
amerykańskich o zezwolenie 
na odbycie podróży przez 
Niemcy.

Prof. Joliot-Curie odpowie
dział. że posiada wizę wyda
ną przez władze amerykań
skie. wobec czego nie widzi 
potrzeby zwracania się ze 
specjalną prośbą o pozwole
nie na przejazd.

Prof Joliot-Curie zmuszony 
był wrócić do Pragi.

W rozmowie z koresponden 
tern CTK przewodniczący biu 
ra Światowe) Rady Pokoju 
oświadczył: „Podczas 5 godzin, 
spędzonych ną posterunku po 
Iicyjnym w Schierding, przy
pomniałem sobie 12-godzinne 
przesłuchanie w gestapo pa
ryskim podczas oł.upacj) hitle 
rowskiej. Wówczas przesłu
chiwali mnie gestapowcy, a o- 
becnie policja Trizonii — na 
rozkaz Amerykanów”.

Delegaci
9 na Kongres 

świadczą na odbudowę 
Warszawy

WARSZAWA (PAP). Kilku 
dziesięciu delegatów na II 
światowy Kongres Obrońców 
Pokoju przed wyjazdem swym 
z Warszawy złożyło dary na od 
budowę stolicy.

Ogółem wpłynęło od delega
tów 1.160 zł., 9,5 funtów an
gielskich. 100 franków szwaj
carskich, 20 dolarów amerykań 
skich, 975 koron czeskich, 20 
franków belgijskich oraz 205 
szylingów austriackich.

Rozgłośnia komunikuje, że 4 
listopada odbyło się posiedze
nie rządu greckiego na którym 
poza ministrami trzech rodza
jów sił zbrojnych i wyższych 
oficerów, obecny był ambasae 
dor amerykański w Grecji oraz 
przedstawiciele misji amerykań 
skiej. Na posiedzeniu omawia
na była sprawa „WTARGNIĘ 
CIA DO ALBANII”.

Przed kilku dniami — donosi 
dalej rozgłośnia — ambasador 
amerykański w Grecji zwiedził 
Epir — prowincję graniczącą 
z Albanią.

Rozgłośnia porównuje ten wy
jazd z wyjazdem Johna Foste- 
ra Dullesa nad 38 równoleżnik 
bezpośrednio przed wtargnię
ciem lisynmanowców do Korei 
Północnej.

Rozgłośnia donosi dalej, że 
niedawno do Grecji przybyły no 
we partie czołgów, dział i sa
molotów i że liczba amerykań
skich bombowców j pościgow
ców odrzutowych na lotniskach 
greckich znacznie wzrosła w po 
równaniu z rokiem ubiegłym.

Komunikat stwierdza że je
dnocześnie do ofensvwy nfcygo 
towują się również titowcy. 
Między’ Atenami i Belgradem 
odbywają się rozmowy politycz 
ne i dyplomatyczne w 
sprawie wspólnej akcji 
przeciwko Albanii. Podpisanie 
porozumienia w tej sprawie 
ma być „kwestią dni". Rozgło
śnia wskazuje na coraz częstsze 
w ostatnich dniach prowokacje 
monarcho - faszystów greckich 
na granicy alhańskiej. Prasa 
grecką rozpoczęła gwałtowną 
kampanię o rzekomym prześla. 
dowaniu mniejszości greckiej w 
Albanii, przygotowując w ten 
sposób psychologicznie grunt 
do rozpoczęcia ofensywy.

Rozgłośnia .Wolnej Grecji” 
zwróciła się z apelem do naro
du greckiego, w którym wzywa 
go do walki przeciwko temu spi 
skowi i udaremnienia planów 
zaatakowania Albańskiej Re
publiki Ludowej.

obowiązkiem ONZ jest znale 
zienle metod rozwiązania pro 
blemów spornych niezależnie 
od pochodzenia odnośnych 
propozycji. Zgromadzenie O- 
gólne powinno znaleźć kon
struktywna odpowiedzi na py 
tania narodów całego świata. 
Nie ulega wątpliwości, że ani 
amerykański projekt rezolu
cji, zgłoszony przez 8 państw,

W oparciu • przodującą technikę radziecką zrealizujemy Plan 6-letni!

zainteresowanych w wybuchu 
nowej wojny. To też delega
cja polska nie może ich po
przeć.

Delegacja polska głosując 
za deklaracją Związku Ra- 
dzleckiego, pamięta o pew
nych zasadniczych faktach 
Stoi ona na stanowisku, że 
ludzkość zaalarmowana jest 
groźbą bomby atomowej i wy 
ścigu zbrojeń, których rzecz
nikami są przedstawiciele 
paktu atlantyckiego. Sprawą 
największej wagi jest dzisiaj 
walka przeciw możliwości wy 
buchu nowej wojny.

Zadanie to wziął na siebie 
ruch obrońców ookoju. popie 
rany przez wszystkich ludzi 
gotowych do aktywnej walk 
o pokój. Ruch ten jednoczy 
pod swoimi sztandarami tych 
wszystkich ludzi, którzy wie
rzą w istnienie prawdy i mo 
ralności oraz w możliwość 
współistnienia i współpracy 
dwóch różnych systemów — 
socjalistycznego i kapitalisty
cznego — pod warunkiem, że 
koła rządzące najpotężniej
szych krajów kapitalistycz
nych ze Stanami Zjednoczo
nymi na czele oraz ich rzecz 
nicy w innych krajach wy- 
rzekną się planów hegemonii 
światowej.

Z całego serca jesteśmy 
po stronie milionów ludzi, 
którzy pragną pokoju i dla-

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)

NOWY JORK (PAP). Jak 
donosiliśmy uż w swoim cza 
sie, mechaniczna większość 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ, 
inspirowana przez USA, od
rzuciła projekt radziecki w 
sprawie „deklaracji o usunię 
ciu groźby wojny oraz o umo 
cnieniu pokoju i bezpieczeń
stwa narodów”, uchwaliła na 
tomiast projekt rezolucji Sta 
nów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii, Francji, Holandii i 
innych państw, zawierający 
mgliste oświadczenia na te
mat „zapewnienia pokoju czy 
nami”, a pomijający kwestię 
zakazu broni atomowej i re
dukcji zbrojeń. Uchwalony 
został również mechaniczną 
większością głosów ogólniko
wy protest chilijski przeciw
ko propagandzie antypokojo 
wej, nie przewidujący żad
nych skutecznych sankcji. — 
Przewodniczący Zgromadze
nia, poparty przez większość, 
uniemożliwił przy tym wyczer 
pującą dyskusję nad propo
zycjami radzieckimi, udzie
lając poszczególnym mów
com zaledwie po kilka minut 
czasu na „wyjaśnienia w 
związku z głosowaniem”.

W tym stanie rzeczy szef 
delegacji polskiej ambasador 
Wierbłowski stwierdził, że de 
legacjl polskiej uniemożliwio 
no pełny udział w tej ważnej 
debacie, po czym oświadczył:

Delegacja polska uważa, że

Mc Cloy przyznaje. 
że ludność Trizonii 

sprzeciwia się 
remilitaryzacji

BERLIN (PAP). Wysoki 
komisarz amerykański w Niem 
czech zachodnich Mac Cloy po
twierdził w oświadczeniu pod 
czas swego pobytu w Kilonii. 
że na konferencji nowojorskiej 
ministrów spraw zagranicz
nych zachodnich mocarstw za
padła decyzja przyśpieszenia 
remilitaryzacjt Trizonii oraz 
utworzenia zachodnio-niemiec- 
kich oddziałów wojskowych. 
Mc Cloy po potwierdzeniu fak 
tu, że wiadomość o remilitary- 
zacji wywołała wśród ludności 
Trizonii zaniepokojenie, a na
wet przerażenie, usiłował uspra 
wiedliwić przygotowania wo
jenne anglosasów, a tym sa
mym uspokoić mieszkańców 
Niemiec zachodnich.

bratnich narodów ZSRR i ge 
nialnegc wodza całej postę
powej ludzkości, wielklege 
przyjaciela Polski — Stalina.

Ogromne wrażenie — oś
wiadczył gen. Gundorow—wy 
warła na nas Warszawa, 
wspaniałe sukcesy jej odbudo 
wy oraz niespotykany entuz
jazm warszawiaków 1 całego 
narodu polskiego z jakim wi
tał on delegacje na n świa 
towy Kongres Obrońców Po
koju. Byliśmy wszędzie przyj 
mowani z niezwykłą gościn 
nością i serdecznością. Dni te 
pozostaną długo w naszej pa 
mięci — zakończył gen. Gun 
dorow.

MOSKWA (PAP). Do Mo
skwy powróciła delegacja ra
dziecka z przewodniczącym 
Komitetu Słowiańskiego 
ZSRR gen. Gundorowem na 
czele, która bawiła w Polsce 
z okazji Miesiąca Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

Po powrocie do Moskwy 
członkowie delegacji wyrazi
li głębokie zadowolenie z po 
bytu w Polsce Ludowej, gdzie 
na każdym kroku byli świad 
kami wielkich zwycięstw, o- 
siągniętych przez polskie ma
sy pracujące przy budowie 
podstaw socjalizmu. Naród 
polski zdecydowanie broni 
pokoju i wyraża uczucie górą 
cej przyjaźni i miłości do

Delegacja radziecka 
powróciła do Moskwy

Agresję przeciwko Albanii 
przygotowują amerykańscy imperialiści 

i Ich titowscy i greccy najemnicy
PRAGA (PAP). Rozgłośnia „Wolnej Grecji” —- 

jak poda je agencja „Telepress — doniosła, że impe
rialiści anglo-amerykańscy, monarcho-faszyści greccy 
oraz titowcy opracowali wspólne plany wtargnięcia 
do Albanii.

Na cześć II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 
w dniu 22 bm. odbyła się na Placu Zwycięstwa wielka 
manifestacja ludu Warszawy.



rząd Chińskiej Republiki Lu 
dowej nie jest stroną w roz 
patrywanym sporze. Wywo
dy delegata egipskiego zosta 
ły obalone przez Malika, któ
ry oświadczył, że zarówno 
sprawa agresji USA przeciw 
ko Chinom, jak 1 sprawa bom 
bardowania przez lotnictwo 
amerykańskie terytorium 
chińskiego, zostały włączone 
do porządku obrad Zgroma
dzenia Ogólnego na wniosek 
delegacji ZSRR na podsta
wie dokumentów, wpływają
cych do centralnego rządu 
ludowego Chińskiej Republi
ki Ludowej.

WYSTĄPIENIE DELEGATA 
POLSKI

Przedstawiciele Ekwadoru, 
Australii i Syrii w przemowie 
niach swych poczynili szereg 
uwag na temat stosunku ich 
rządów do centralnego rzą
du ludowego Chińskiej Re
publiki Ludowej, oświadczy
li jednak, że ich delegacje 
będą głosowały za projektem 
rezolucji radzieckiej. Rezolu
cję tę poparł również dele
gat Polski dr. Suchy, wskazu 
iąc, że przedmiot debaty i 
konieczność udziału w niej 
przedstawicieli legalnego rzą

presja w stosunku do o- 
brońców pokoju powodowała 
wzrost tych sił, gdyż demasko* 
wała metody i cele imperia
listów, otwierała oczy wielu 
dotąd chwiejnym ludziom. Bez 
myślne represje stosowane o* 
becnie przez wytrąconych z 
równowagi podżegaczy wojen
nych będą miały taki sam sku< 
tek. Nie zapominajmy, że kam 
pania szykan, która uniemożli 
wiała odbycie się Kongresu w 
Sheffield miała ten dodatko. 
wy wynik, że pokazała światu, 
gdzie jest żelazna kurtyna, po 
kazała światu, gdzie są ludzie, 
którzy boją się pokoju.

Prowokacja podżegaczy wo» 
jennych w stosunku do prze
wodniczącego Światowej Rady 
Pokoju świadczy o wściekłości, 
wowołanej w obozie wojny 
przez obrady Kongresu w War 
szawie. Amerykańscy gangste> 
rzy zastosowali za pośrednic
twem adenauerowskich agen
tów wręcz gestapowskie metody. 
Widzą to i rozumieją setki mi 
lionów ludzi różnych przeko* 
nań. Widzą, że podżegacze wo
jenni nie przebierają w śród* 
kach. Każda droga, zdaniem 
ich, prowadzi do celu. A tym 
celem jest dla nich — wojna. 
I dlatego w obliczu mnożących 
się prowokacji imperializmu 
amerykańskiego obrońcy po« 
koju zdwoją czujność wobec 
tych knowań i jeszcze energlcz 
niej, z jeszcze większym po
święceniem walczyć będą o 
zwycięstwo sprawy pokoju.

AMERYKAŃSKA PROWOKACJA
W ADENAUEROWSK1M WYDANIU

du Chińskiej Republiki Ludo 
wej nie wymagają żadnych 
specjalnych wyjaśnień.

Wiadomo powszechnie — 
mówił dr. Suchy — że sy
tuacja na Dalekim Wscho
dzie jest bardzo niebezpiecz 
na. Obowiązkiem ONZ jest 
postępować w ten sposób, 
by powzięte przez tę orga
nizację decyzje zapobiegły 
rozszerzeniu się agresji i za
dośćuczyniły zupełnie słusz
nemu pragnieniu narodu 
chińskiego aby jego teryto
rium było szanowane przez 
inne kraje.

Jedną z podstawowych za
sad ONZ — kontynuował 
delegat Polski — opartą na 
prawie międzynarodowym, 
jest obowiązek wysłuchania 
wszystkich stron w każdym 
sporze. Na odcinku tym za
równo w Radzie Bezpieczeń
stwa, jak i na Zgromadzeniu 
Ogólnym, istnieje szereg pre 
cedensów. Obowiązkiem ONZ 
jest kroczyć dalej tą słusz
ną drogą. Zaproszenie przed 
stawicieli centralnego rzą
du ludowego Chińskiej Re
publiki Ludowej, by wzięli 
udział w debacie w związku 
ze skargą przeciwko agresji 
USA w Chinach i ' mogli 
przedstawić swój materiał do 
wodowy — jest słuszne i nale 
ży do obowiązków ONZ.

Wobec złożenia skargi na 
agresję Stanów Zjednoczo
nych przeciwko Chińskiej Re 
publice Ludowej, Komisja 
Polityczna — zakończył dr.

90 zawodników 
stanęło do 

„Pierwszego kroku 
bokserskiego**

W dniu wczorajszym w 
Hali Sportowej w Szczeci
nie rozpoczął się „Pierwszy 
krok bokserski" do którego 
stanęło 90 zawodników. 
Spójnia Stargard zgłosiła 
18 zawodników, Kolejarz 
— Stargard — 17, Związ
kowiec — Szczecin — 15, 
Budowlani — Szczecin — 
12, Budowlani — Świno
ujście — 11, Spójnia — 
Szczecin — 10, Ogniwo — 
3, Gwardia — 2 oraz 2 nie- 
sto warzyszony ch.

Wyniki techniczne pierw 
szego dnia walk podamy w 
dniu jutrzejszym.

Suchy — musi wysłuchać 
wszystkie zainteresowane 
strony. Rząd Chin Ludowych 
jest nie tylko jedną z tych 
stron, ale jest również jedy 
nym rządem, wyrażającym 
rzeczywiste Interesy narodu 
chińskiego.

GLOSOWANIE

Na zakończenie sesji porań 
nej Komisji Politycznej, 
przedstawiciel Chile oświad
czył, że ma on zamiar zło
żyć poprawkę do projektu ra 
dzieckiego. Poprawkę tę 
przedstawiciel Chile złożył na 
początku sesji popołudnio
wej. Zawierała ona projekt 
rezolucji, że propozycja ra
dziecka nie przesądza zagad 
nienia o przedstawicielstwie 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w ONZ.

Wyniki głosowania nad pro 
jektem rezolucji radzieckiej 
i poprawką Chile były nastę
pujące:

Projekt radziecki został 
przyjęty 30 głosami przeciw 
ko 8, przy 22 wstrzymujących 
się od głosowania. Za projek 
tem rezolucji głosowały: — 
ZSRR, Ukraina, Białoruś, Pol 
ska, Czechosłowacja, Anglia, 
Francja, Afganistan, Austra 
lia, Burma, Kanada, Kolum 
bia, Dania, Ekwador, Salwa
dor, Etiopia, Haiti, Islandia, 
Indie, Indonezja, Izrael, Li
ban, Holandia, Norwegia, Pa 
kistan, Szwecja, Syria, Wrug 
waj, Jemen i Jugosławia.

Przeciwko projektowi rezo
lucji padły głosy: Boliwii, Co 
starići, Kuby, San Domingo, 
Nlkaraguy, Paragwaju, Tur
cji 1 Chile.

Pozostałe kraje, m. in. USA 
wstrzymały się od głosu. Po 
prawka Chile została odrzu
cona 17 głosami przeciwko 9, 
przy 33 wstrzymujących się 
od głosowania.

Pierwszy zabrał głos przed
stawiciel ZSRR — Malik, przy 
pominając, że delegacja ra
dziecka złożyła w dniu 15 li
stopada br. w Komisji Poli
tycznej projekt rezolucji, za
wierający zalecenie zaprosze
nia i wysłuchania przedstawi
ciela centralnego rządu lu
dowego Chińskiej Republiki 
Ludowej. Wnosząc powyższy 
projekt rezolucji — oświad
czył Malik — delegacja ra
dziecka była zdania, że 
3-krotne prośby ministra 
spraw zagranicznych Chiń
skiej Republiki Ludowej 
Czou-En-lai do ONZ o do
puszczenia przedstawiciele 
Chińskiej Republiki Ludowej 
—były całkowicie uzasadnione, 
słuszne 1 sprawiedliwe. Dele
gacja radziecka ma też nadzie 
ję, że Komisja Polityczna 
przyjmie propozycję, by zapro 
sić przedstawiciela Chińskiej 
Republiki Ludowej podczas 
rozpatrywania sprawy, stoją
cej na porządku dziennym ob 
rad.

Delegat radziecki podkre
ślił, że przyjęcie uchwały o 
zaproszeniu przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludowrej 
do wzięcia udziału w rozpa
trywaniu sprawy agresji prze 
clwko Chinom Ludowym, bę 
dzie legalne i zgodne z Kar
tą ONZ. Należy szczególnie 
podkreślić—mówił Malik — że 
sprawa agresji USA przeciw 
ko Chinom Ludowym jest bez 
pośrednio związana ze spra
wy pokoju światowego i bez 
pieczeństwa, ponieważ Stany 
Zjednoczone, naruszając swo 
ją agresywną polityką prze 
ciwko Korei pokój na Dale
kim Wschodzie, wtargnęły 
równocześnie na terytorium 
chińskie — wyspę Taiwan — 
naruszając suwerenność Chin 
i zagrażając ich bezpieczeń
stwu.

Przedstawiciel Egiptu usi
łował dowieść, że uchwała 
Rady Bezpieczeństwa o zapro 
szeniu delegatów Chińskiej 
Republiki Ludowej nie sta
nowi precedensu dla Komisji 
Politycznej, twierdząc, że

tów, którzy mieli przybyć na 
Kongres. Wszyscy słyszeliśmy 
o pięknej bohaterskiej posta 
ci młodej Raymonde Dien lub 
marynarza francuskiego Hen- 
ri Martin, których podżegacze 
wojenni wtrącili do więzienia 
za ich wystąpienia w obronie 
pokoju. W Argentynie gwałco 
no dziewczęta za zbieranie pod 
pisów pod Apelem Sztokholm* 
skim. W Afryce aresztowano 
pod różnymi pretekstami tysią 
ce bojowników o pokój. W ti 
towskiej Jugosławii obrońcy 
pokoju są ofiarami obozów kon 
centracyjnych Rankovicza. W 
Stanach Zjednoczonych obroń
ców pokoju oskarża się o 
„działalność antyamerykań- 
ską”. Wielu delegatów na Kon 
gres stwierdzało, że za udział 
w Kongresie zostaną oni poz
bawieni pracy w swoich kra
jach.

Tym razem amerykańscy pod 
żegacze wojenni za pośrednie 
twem adenauerowskich agen
tów posunęli się do zatrzyma 
nia profesora Joliot-Curie, czło 
wieka, któremu delegaci 80 kra 
jów powierzyli stanowisko prze 
wodniczącego Rady Pokoju, 
organu, który podjąć ma 
„szczytne zadanie zapewnienia 
trwałego i nieprzerwanego po 
koju, odpowiadającego intere
som wszystkich narodów”.

Podżegacze wojenni sądzą, 
że przy pomocy tego rodzaju 
gangsterskich posunięć uda im 
się osłabić ruch w obronie po
koju, że uda im się sterrory* 
zować obrońców pokoju. Mylą 
się. Każda dotychczasowa re-

Naprężona sytuacja
na wyspie Jawie

HAGA (PAP). Według do
niesień z Dżakarty, sytuacja w 
zachodniej części wyspy Jawy 
jest mocno naprężona. W rejo 
nie Sukabumi zostało zabitych 
kilku plantatorów. We wschod
niej części wyspy mają miejsce 
zbrojne starcia między oddzia
łami wojsk rządowych a chło
pami, którzy powstali przeciw
ko holenderskim kolonizatorom. 
Chłopi palą plantacje, należą
ce do Holendrów. Dokonano 
aresztowań przeszło 200 chło
pów.

Podżegacze wojenni dopuści
li się nowej prowokacji. Polic 
ja adenauerowska zatrzymała 
na granicy czechoslowacko-nie 
mieckiej ■ praewodniczącego 
światowej Rady Pokoju, profe 
sora Joliot-Curie. Profesor Jo
liot - Curie został zwolniony 
dopiero po 5-godzinnym prze
słuchaniu przez brutalnie i ordy 
narnie zachowujących się po
licjantów adenauerowskich.

Ząfrzymanie profesora Jo> 
liot — Curie powiększa listę 
prowokacji i prześladowań, któ 
rych ofiarą padają obrońcy po 
koju. „Amerykanie dopuścili 
się wouec mnie takiej samej pro 
wokaeji — powiedział profesor 
Joliot-Curie po powrocie do 
Pragi — jakiej ofiarą padły 
setki delegatów na II Świato
wy Kongres Obrońców Poko
ju”. „Inicjatorami prowokacji 
byli zarówno w Anglii, jak i 
na terenie Niemiec zachodnich 
—Amerykanie”. „Różnica pole 
ga na tym, że w Sheffield dzia 
łali oni za pośrednictwem An
glików, a obecnie za pośrednie 
twem Niemców”.

Z licznych wystąpie.ń delega 
tów różnych krajów na II świa 
towym Kongresie Obrońców 
Pokoju dowiedzieliśmy się, że 
w niemal każdym kraju, w 
którym rządzą imperialiści 
ruch w obronie pokoju jest 
prześladowany, że na wszelkie 
sposoby utrudniano przedsta
wicielom tego ruchu udanie 
się do Warszawy, że liczne by 
ły wypadki aresztowań delega

mintangu czyniła rozpaczliwe 
wysiłki, by uratować skargę 
kuomintangowską od zupełne
go fiaska.

Przedstawiciel kliki kuomin. 
tangowskiej Czian Tin-Fu zmu 
szony był uznać fiasko swego 
projektu rezolucji i oświad
czył, że zdejmuje ją z porząd
ku dziennego na rzecz syryj
skiego projektu rezolucji, któ
ry przewiduje ponowne przeka 
zanie skargi kuomintangow- 
skiej do „komitetu międzysesyj 
nego“.

Nadszedł transport 
Swiełego tranu

WARSZAWA PAP. Nad
szedł do kraju transport tranu 
z Islandii.

W najbliższych dniach tran 
ukaże się w sprzedaży na tere 
nie całego kraju.

Komisja Polityczna ONZ 
przyjęła wniosek delegacji radzieckiej 
o zaproszenie przedstawicie!! Chin Ludowych 

do udziału w obradach organów ONZ

NOWY JORK. Komisja Po
lityczna Zgromadzenia ONZ 
zakończyła rozpatrywanie skar 
gi kliki kuomintangowskiej 
przeciwko Związkowi Radziec
kiemu oraz innych związanych 
z tym propozycji. ,

Pzedstawiciel Związku Ra
dzieckiego Malik zreasumował 
przebięg dyskusji. Stwierdził 
on, że większość delegacji uzna 
je, iż szkoda czasu na omawia
nie tej sprawy. Z drugiej jed-. 
nak strony delegacja USA 
wraz z przedstay icielem Kuo-

Ogólnopolski Komitet 
uczczenia 25 rocznicy śmierci 

Stefana Żeromskiego
WARSZAWA PAP. Powołany został Ogólnopolski Ko

mitet uczczenia 25 rocznicy śmierć) Stefana Żeromskiego 
pod wysokim protektoratem Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskie) Bolesława Bieruta.

Przewodniczący Komitetu prezes Rady Ministrów Jó
zef Cyrankiewicz.
KOMITET HONOROWY:
Władysław Kowalski—mar

szałek Sejmu R.P., Aleksan
der Zawadzki — wicepre
zes Rady Ministrów, Kon
stanty Rokossowski — Marsza 
łek Polski, minister obrony 
narodowej, Wacław Barcików 
sk) — wicemarszałek Sejmu 
R.P., Jakub Berman — podse 
kretarz stanu w Prezydium 
Rady Ministrów, Edward O- 
chab — sekretarz Biura Poli
tycznego KC PZPR, Żeromska 
Anna ’ — żona pisarza, Al
brecht Jerzy — przewodniczą 
cy prezydium R-N. m. st. War 
szawy, Andrzejewski Jerzy — 
literat, Apryas Franciszek — 
budowniczy Polski Ludowej, 
Borowski Tadeusz — literat, 
Broniewski Władysław — li
terat, Dąbrowska Maria — li
teratka, Dąbrowski Bronisław
— dyrektor Teatru Polskiego, 
Dunikowski Ksawery — bu
downiczy Polski Ludowej, Dy
bowski Stefan — minister kul 
tury i sztuki, Fiedler Franci
szek — budowniczy Polski Lu 
dowej. redaktor „Nowych 
Dróg”, Hoffman Paweł — re
daktor „Nowej Kultury”, Iwa
szkiewicz Jarosław — literat, 
Jarosiński Witold — minister 
oświaty. Jastrun Mieczysław
— literat, Krajewski Juliusz— 
prezes Żarz. Gł. Zw. Pol. Art.

Plastyków. Kłosiewicz Wik
tor — przewodniczący CRZZ. 
Krajewski Michał — budownl 
czy Polski Ludowej, Krasno* 
wiecki Władysław — prezes 
Żarz. Gł. Zw. Zaw. Prac. Sztu 
kj i Kultury, Kruczkowski Le
on — prezes Żarz. Gł Zw. Li 
teratów Polskich, Lukrec Hen 
ryk — prezes Żarz. Gł. Zw. 
Zaw. Dziennikarzy, Matwin 
Władysław — przewodniczący 
Zw. Młodzieży Polskiej, Mo
dzelewski Zygmunt — mini* 
ster spraw zagranicznych, Nał 
kowska Zofia — literatka, 
Ozga — Michalski Józef — 
prezes Żarz. Gł. Zw Sam. 
Chłopskiej, Putrament Jerzy
— literat, Rapacki Adam — 
minister szkół wyższych 1 
nauki, Rudnicki Lucjan — lite 
rat, Rudziński Witold — Pre‘ 
zes Żarz. Gł. Zw. Kompozyto
rów Polskich, Schiller Leon— 
prezes Stów. Pol Art. Teatru 
i Filmu, Sokorski Włodzimierz
— podsekretarz stanu w Min. 
Kultury i Sztuki. Staff Le
opold — literat. Tuwin Julian
— literat. Wasilkowski Jan — 
rektor Uniwersytetu Warsz., 
Ważyk Adam — literat. Woro 
szylski Wiktor — literat, Wy
ka Kazimierz — krytyk. Żół
kiewski Stefan — dyrektor 
Instytutu Badeń Literackich.

Przemówienie amb. Wierbłowskiego
(Dokończenie ze str l szej) 

tego opowiadamy się za de
klaracją radziecką.

Zadaniem Organizacji Na
rodów Zjednoczonych winna 
być służba sprawie pokoju, 
przeciwstawianie się przygoto 
wantom podżegaczy do no
wej wojny na Oceanie Spo
kojnym, w strefie Atlantyku 
czy jakiejkolwiek innej cżę- 
ści świata. Tym właśnie ce
lom służy deklaracja Związ
ku Radzieckiego. Tym sa-- 
mym celom służy światowy 
ruch obrońców pokoju.

Przyjęcie rezolucji radzie
ckiej mogłoby przyczynić się 
do zmniejszenia napięcia w 
stosunkach międzynarodo
wych.

Delegacja radziecka — pod
kreślił ambasador Wierbłowski 
— raz jeszcze wystąpiła z ini
cjatywą prawdziwej współpra
cy i wspólnej akcji wielkich mo 
carstw w celu wzmocnienia po 
koju. Uważamy, że wszystkie 
kwestie sporne mogą być roz
wiązane drogą porozumienia i 
zdrowego kompromisu, a nie 
metodami nacisku i gróźb. Je
śli Organizacja Narodów Zjed 
noczonych zamierza wypełnić 
nałożone na nią zadania, i jeś
li pragnie ona urzeczywistnić

nadzieje ludzkości, winna pójść 
drogą wytyczoną przez delega
cję radziecką, to jest drogą P® 
rozumienia i współpracy mię
dzynarodowej.

Brutalny terror 
wobec obrońców pokoju 

w Indiach
MOSKWA (PAP). Jak do

nosi z Delhi agencja TASS, 
po przeszło rocznym procesie 
ogłoszony został wyrok przeciw 
ko uczestnikom konferencji w 
obronie pokoju, która odbyła 
się w lipcu ubiegłego roku w 
prowincji Assam. Uczestnicy 
tej konferencji zostali areszto
wani po sprowokowaniu przez 
policję krwawych zajść. Sąd 
uznał „winę" 386 obrońców po
koju. Dwóch oskarżonych ska
zano na dożywotnie więzienie, 
32 — na dwa lata więzienia a 
pozostałych na miesiąc ścisłe
go aresztu i grzywnę po 50 
rupii. Sąd przeszedł do porząd
ku nad oświadczeniami obrony 
stwierdzającymi, że policja 
umyślnie sprowokowała zajścia, 
aby przeszkodzić konferencji.

Wyrok wywołał oburzenie w 
hinduskiej opinii publicznej.

NOWY JORK PAP. W dniu 24 listopada Komisja Politycz 
na Zgromadzenia Ogólnego ONZ rozpoczęła obrady nad 
sprawą agresji amerykańskiej przeciwko Chinom. Sprawa 
ta w porządku obrad Zgromadzenia Ogólnego otrzymała mla 
no „protestu ZSRR z powodu agresji USA przeciwko Chi
nom”.

Absurdalna „skarga11 Kuomintangu 
zdjęta z porządku obrad 

Komisji Politycznej ONZ

Zgrana dwójka: piewca barbarzyństwa Wall - Street‘u 
— Tito i jego papuga — Pijade. '



Kolo TPPR w spółdzielni „Dobry But“ w Koszalinie 
krzew: wśród załogi przyjaźń polsko-radziecką

Spośród kół TPPR przy zakładach 
pracy w Koszal nie aktywną dzia
łalnością wyróżnia alf koło przy 
Spółdzielni Pracy Szewców „Dobry 
Bul", Koło to powstało w rolui 
1947 w XXX rocznicę Wielkiej Re
wolucji Październikowej i skupiało 
początkowo w swych szereąacn 74 
członków.

Kolo TPPR przy spółdzielni szyb
ko przystąpiło, do pracy. Zarząd 
kuła wystąpił z Inicjatywą zorga
nizowania zespołu artystycznego 
oraz zespołu redakcyjnego gazetki 
ściennej 1 fotogazetki, poświęco
nych tematyce radzieckiej. Ogól 
członków entuzjastycznie poparł 
Inicjatywę zarządu 1 w krótkim 
czas e zorganizowano w spółdzielni 
zespoły: muzyczny, chóralny oraz 
recytatorski. Zespoły to brały udztal 
we wszystkich imprezach artystycz
nych organizowanych przez spół
dzielnię oraz bardzo często, szcze
gólnie w czasie Miesiąca pogłębie
nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej,

poprzez pieśni, tańce 1 obrazki sce
niczne popularyzują życie i kul
turę narodu radzieckiego. Za swą 
działalność 1 zajęć o II miejsca w 
icstiwalu zespołów artystycznych 
na terenie Koszalina, zespól ten 
otrzymał od WRN nagrodę w po
staci 120 tomowej biblioteczki. Ko
mitet redakcyjny’ regularnie co 
ni esląc wydaje gazetkę ścienną i 
lotogazetkę. Ponadto koło TPPR 
utworzyło w świetlicy spółdzielni 
własny kącik TPPR.

W roku bieżącym działalność 
kiła na pewien czas zahamowało 
to, że spółdzielnia utraciła swą 
świetlicę, a zarazem kącik TPPR 
Nie zniechęciło to jednak ogółu 
członków do pracy. Z braku świet. 
llcy zorganizowali on) swój kącik 
TPPR w pomieszczeniach biuro
wych. Komitet Redakcyjny nadal 
co miesiąc wydaje gazetki ścienne 
i fot gazetki poświęcone życiu 1 
pracy ludzi radzieckich

W trwającym obecnie Miesiącu 
Pogłębień.a Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej koło TPPR przy Spół
dzielni „Dobry But" wysunęło ha. 
sio „Każdy pracownik Spółdzielni— 
członkiem TPPR“. Hasło to zostało 
Już zrealizowane w całej pełni. 
W ramach „Miesiąca" koło zorga
nizowało również kilkanaście od
czytów i pogadanek o życiu 1 pracy 
przywódców 1 wybitnych działaczy 
państwa radzieckiego, popularyzuje 
osiągnięcia techniki 1 rolnictwa 
ZSRR oraz kolportuje wśród za
łogi- spółdzielni prasę oraz czaso
pisma radzieckie.

Do sukcesów kola w krzewieniu 
przyjaźni polsko-radzieckiej w po
ważnym stopniu przyczynili się ro
botnicy spółdzielni: Hipolit Pan
kowski, Anna Salówna, Antoni Ha- 
clński, Bielawski, Biclewskt oraz 
przewodniczący kola ZMP — Rad
wan.

at. a.

Co na to Zarząd
Nieruchomość Mie sklch 

w Słupsku
W Słupsku przy ul. Jara

cza róg Deotymy, znajduje 
się gmach, który w roku 1945 
uległ częściowemu zniszcze
niu na skutek pożaru. Gm ch 
ten został w późniejszym 
okresie częściowo odremonto 
wany przez nadbudowanie 
poddasza i dachu.

Od tej chwil minęło około 
2 lata i dotychczas nie do
prowadzono budynku do sta 
nu używalności. Mimo kilku 
krotnych uwag w prasie na 
temat należytego zabezpie
czenia budynku, Zarząd Nie 
ruchomości Miejskich nie 
podjął w tym kierunku żad
nych kroków. W dalszym c ą 
gu okna nie są zabite deska 
ml a woda wcieka do wnę
trza.

Dlaczego Zarząd Nierucho
mości Miejskich w Słupsku 
bagatel zuje sprawy poruszo 
nr w prcsle i nie zabezpe- 
czp należycie gmachu?

A. P. 
korespondent robotniczy

W Warszawie, w sali kameralnej Teatru Narodowe* 
go, odbył się wieczór autorski poetów — bojowników o 
pokój, uczestników II Kongresu Pokoju.

Przed Narodowym Spisem Powszrlinijm

Kronika Koszalina
W dołu 30 bm. odbędzie się 

w Koszalinie plenarne posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej, poświę
cone zagadnieniom szkół 1 przed
szkoli na terenie miasta.

Omówiony zostanie m. In. prze
bieg akcji zwalczania analfabetyz
mu, wybory do komitetów rodzi
cielskich, wyniki nauczania w szko
łach oraz przygotowanie szkół I 
przedszkoli do nadchodzącego okre. 
su zimowego.

Dzień 26 października br. 
był prawdziwym świętem dla 
załogj tartaku w Jastrowiu. 
Syrena tartaku obwieściła, że 
roczny plan produkcji został 
wykonany.

Tego dnia wieczorem zebra
ła się cała załoga tartaku, by 
podsumować dotychczasowe o* 
sięgnięcia 1 wytyczyć nowe za
dania w walce o przedtermino 
wą realizacje nowych planów 
produkcyjnych.

W pierwszym okresie reali
zacji rocznego planu produk
cji, w różnych działach praca 
kulała. Zachodziła nawet oba
wa, że nie będzie można wyko

ziemniaki itp. na okres zimo 
wy oraz przeprowadzanie czę 
stych kontroli warunków sa 
nltarnych i higienicznych 
mieszkań robotniczych, czu
wanie nad terminowym re
montem izb mieszkalnych 
itp.

Dotychczasowy przebieg wy 
borów komisji nie przyniósł 
jednak oczekiwanych rezul
tatów. Wybory przeprowadzo
no dotychczas zaledwie w 20 
proc., podczas gdy winny o- 
ne być zakończone w całości

nać tegorocznego planu pro
dukcji, podwyższonego o 24 
proc, w stosunku do lat ubieg 
łych.

Dziękj przodującej roli orga
nizacji partyjnej, która w ści
słej współpracy z kierownic
twem tartaku zmobilizowała 
wszystkich robotników do wal 
ki o wykonanie zadań produk
cyjnych, obawa o nie wykona 
nie planu została usunięta.

Inicjatywa poszczególnych 
przodowników pracy i ich przy 
kładowa, sumienna praca, po
ciągnęły całą załogę. „Plan wy 
konamy przed terminem” — 
rzucili hasło robotnicy i stanę
li do pracy o wprowadzenie 
tego hasła w czyn.

Cel został osiągnięty. Wybit 
nl przodownicy pracy, jak STE 
FAN DROZDOWSKI wykonu
jący przeciętnie około 190 
proc, normy, j PIOTR PLUTA, 
przyczynili się również do pod 
niesienia kwalifikacji zawodo-Wykonywali oni przeciętnie 

165—175 proc, normy. JAN 
KUNICZ z Rusinowa i LEON 
NOWICKI z gospodarstwa 
Dzikowo wykonywali normy 
przeciętnie w 170 proc.

Ostatnio; po podsumowaniu 
wyników współzawodnictwa in
dywidualnego, przodujący ro
botnicy otrzymali nagrody pie
niężne za ich wkład w walkę o 
terminową realizację planów.

Nagrodę pieniężną otrzymał 
również dyrektor zespołu ob. 
DĄBEK za właściwe gospoda
rowanie zespołem .Trzeba za
znaczyć, że Dąbek wysunięty 
został na stanowisko dyrektora 
zespołu w drodze awansu spo
łecznego i ze swych obowiąz
ków wywiązuje się należycie.

S. ANUSZKIEWICZ 
PGlł Dzikowo

wych młodych robotników 
przez systematyczne szkolenie 
ich przy pracy.

Dziś załoga tartaku pod prze 
wodnictwem organizacji par
tyjnej walczy o nowe sukcesy 
produkcyjne, o przeróbkę do 
końca br. ponad plan surowca 
warto?ci wielu dziesiątek tysię 
cy złotych.

A. MILEK 
korespondent z Tartaku 

Przemyślu Leśnego 
w Jastrowiu

5.15 Wiadomości. 5.20 Koncert 
5J0 Komunikat meteorologiczny. 
4.00 Wiadomości. 8.05 Gimnastyka 
8.15 Koncert. 7.00 Dziennik. 7.15 
Muzyka. 7.20 Wszechnica Radiowa. 
7.40 Muzyka. 8.00 Wiadomości. 8.05 
Komunikaty lokalne. 11.50 Głos ma 
Ją kobiety. 11.57 Sygnał czasu. 
12.04 Dzlonnfk. 12.15 Recital for
tepianowy. 12.30 Audycja dla wsi. 
12.55 „Na swojską nutę". 13.30 Au
dycja szkolna. 13.50 Audycja ZMP. 
14.05 Muzyka radziecka. 14.30 Audy 
cja Szkolna. 14.50 Muzyka. 15.30 
Audycja dla świetlic dziecięcych. 
15.50 Audycja PCK. 16.05 Utwory 
kompozytorów polskich 16.20 Dzieli 
nik Pomorzą Zachodniego. 16.30 Mu 
zyka. 16.40 Egzaminy Wszechnicy 
Radiowej. 16.50 Utwory forteplano 
we. 17.00 — Dziennik. 17.15 Muzy
ka. 17.40 12 lekcja Jeżyka rosyjskie 
go. 17.55 Pleśni radzieckie. 18.00 Wy 
stawa radzieckiej książki. 18.15 Ple 
źnl polskie i radzieckie. 18.35 „Wic. 
dza o Polsce w Związku Radziec
kim". 18.50 Informacja dla ryba
ków. 19.00 Wszechnica Radiowa. 
19.20 Muzyka radziecka. 19.45 Odpo 
Miedzi fali 45. 19.55 Komunikat za 
lewowy. 20.00 Dziennik. 22.20 Kon
cert. 23.00 Wiadomości. 23 10 'Muzy 
ka. 24 00 Komunikat MUR-u. Ko
niec audycji.

We wszystkich zespołach 
PGR województwa koszaliń
skiego odbywają się obecnie 
wybory Komisji Poprawy Wa 
runków Komunalnych Robot 
ników i Pracowników Rol
nych. Komisje te wchodzą w 
skład Rolnych Rad Zakłado
wych i zadaniem ich jest 
organizowanie społecznej kon 
troll sklepów spółdzielczych i 
stołówek w PGR, zakłada
nie nowych placówek spół
dzielczych, zaopatrywanie ro 
botników rolnych w opał,

Zespół PGR Dzikowo
zakończył jesienne prace w poiu

Za kilka dni, w dniu 3 
grudnia br. w całym kra 

ju zostanie przeprowadzony 
spis powszechny, obejmujący 
wszystkich mieszkańców, nie 
ruchomości (budynki), gospo 
darstwa rolne oraz inwentarz 
żywy. Spis ten będzie czwar 
tym kolejnym spisem pow
szechnym, przeprowadzonym 
na ziemiach Polski przez 
Główny Urząd Statystyczny. 
Pierwszy spis powszechny od 
był się we wrześniu 1921 r., 
drugi został przeprowadzony 
w roku 1931. Zaledwie 10 mie 
sięcy po wyzwoleniu kraju 
spod okupacji hitlerowskiej 
w lutym 1946 r. odbył się trze 
cl spis powszechny. Miał on 
jednak ograniczony zasięg. 
Głównym jego zadaniem by
ło poznan‘e liczby ludności 
zamieszkującej ziemie Polski, 
obliczenie gęstości zaludnie
nia poszczególnych woje
wództw oraz podziału ludnoś
ci według wieku i płci. To 
też obecny spis powszechny 
będzie pierwszym szczegóło
wym spisem w okresie powo
jennym. Ma on więc szczegół 
nie doniosłe znaczenie.

Państwo Ludowe, które jest 
dobrym gospodarzem, chce 
wiedzieć jak ma dalej postę 
pować, by umacniać swoje 
gospodarstwo.

Wiadomo np. wszystkim, że 
w każdym dobrze prowadzo. 
nym gospodarstwie rolnym 
trzeba po zbiorach obliczyć, 
ile ziarna, kartofli czy innych 
płodów rolnych należy zosta 
wić na siew, ile na wyżywie
nie osób i inwentarza żywe
go do następnych zbiorów, 
a ile można sprzedać, jakie 
maszyny 1 narzędza trzeba 
oddać do naprawy, a jakie 
dokupić. A cóż dopiero pań
stwo. które jest olbrzymim 
organizmem gospodarczym, 
czy mogłoby ono istnieć, gdy 
by nie miało dokładnie obli 
czonej 1 spisanej liczby swo
jej ludności, miejscowości, go 
spedarst^ rolnych, inwenta. 
rza żywego itp.

Na podstaw!e spisu ludno 
ści państwo określi dokład
nie, Jak dzisiaj wygląda nasz 
kraj, jego ludność, Jej warun 
ki mieszkaniowe, gospodarka 
rolna, będzie też mogło oDii 
czyć. o ile wzrośn e liczba lud 
ności w Polsce za 2 czy 6 lat. 
Uzyskane ze spisu powszech
nego liczby pozwolą dokład
nie przewidzieć, jak i gdzie 
budować w najbliższych la 
tach, uwzględniając rzeczy
wiste potrzeby rozwijającej 
się gospodarki narodowej i 
potrzeby mas ludowych miast 
i wsi. Na podstawie sp su 
powszechnego państwo lepiej 
będzie wledzało, ile jest 
mieszkań przeludnionych i 
na jakich terenach, ile zao
patrzonych w instalacje elek
tryczne i kanalizację, a ile 
nie ma jeszcze tych urzą
dzeń. Dane te pozwolą w 
Planie 6-letnim lepiej zaspo 
koić potrzeby mieszkaniowe 
naszej ludności.

Szczegółowe dane o naszym 
rolnictwie, uzyskane ze spisu 
powszechnego, pozwolą jesz
cze b^rcWej rówrom'ernie i

jeszcze w ciągu ub. m. Akcja 
wyborcza wypadła najlepiej 
w okręgu PGR — Szczecinek, 
gdzie na 32 zespoły, wybrano 
8 Komisji. W przedtermino 
wym przeprowadzeniu wybo. 
rów wyróżniły się zespoły — 
Marcinkowice, Górzyno, Cie- 
szyno, Scholastykowo, Buko- 
wo, Malinowo oraz inne.

W Kiełpinie na skutek in
terwencji Komisji Poprawy 
Wąrunków Komunalnych Ro 
botników Rolnych oraz porno 
cy kierownictwa zespołu, wy 
remontowano już sposobem 
gospodarczym 14 mieszkań 
robotniczych oraz przepro
wadzono wiele mniejszych na 
praw.

Winę za nie przeprowadzę 
nie wyborów w zespołach 
PGR ponoszą przede wszyst
kim Rolne Rady Zakładowe 
oraz kierownictwo zespołów. 
Poprawa warunków komunał 
nych robotników 1 pracowni
ków rolnych jest sprawą nie 
zwykle ważną. W wielu zespo 
łach robotnicy nie otrzyma
li jeszcze odpowiednich miesz 
kań i n*e pos^dają opału na 
z mę. Wybór Komisji przyczy 
ni się do poprawy warunków 
komunalnych robotników i 
pracowników zatrudnionych 
w Państwowych Gospodarst
wach Rolnych naszego woje
wództwa. (Koz.)

według istotnych potrzeb 
zaopatrywać wieś w trakto
ry, maszyny i narzędzia rol
nicze, w nawozy sztuczne itd.

Dzięki spisowi powszechne 
mu dla każdej miejscowości 
w Polsce — dla wszystkich 
miast i wsi — zebrane zosta. 
ną informacje o ich połączę 
niu ze światem, a więc czy 
posiada stację kolejową, auto 
busową, placówkę pocztową, 
telefon, lub w jakiej odległo 
śd są tę połączenia. O każ
dej miejscowości dowiemy się 
czy posiada szkołę podstawo 
wą, szpital, dom kultury, ki
no. Dane te uzupełnione licz 
bą domów mieszkań i ludno 
ści ułatwią planową rozbudo 
wę sieci komunikacyjnej, 
pocztowej i telefonicznej, roz 
budowę szkolnictwa, szpitali, 
domów kultury, kin .

• • «
JA onlosłą wagę spisu pow- 

szechnego musi sobie uś
wiadomić całe społeczeństwo, 
każdy mieszkaniec naszego 
kraju. Sprawne, szybkie i do 
kładne i oprowadzenie spisu 
powszechnego jest sprawą 
każdego bez wyjątku obywa
tela.

Prace przygotowawcze do 
sp su są już zakończone. 150 
tys. komisarzy spisowych, 
(wśród których większość sta 
nowi młodzież szkolna star
szych klas), zaopatrzonych 
w specjalne formularze spiso 
we, w dniu 3 grudnia między 
godziną 8 rano a 8 wieczo
rem przystąpi do spisu.

Przyjmując życzliwie w na 
szych dimach 1 mieszkaniach 
komisarzy spisowych, udziela 
jąc im dokładnych, kom
pletnych i prawdziwych odpo 
wiedzi na wszystkie pytania, 
zawarte w arkuszach spiso, 
wych, będziemy współtwórca 
mi tego trudneso i odpowie
dzialnego ., zadania, jakim 
fes' narodowy spis powszech 
ny. T. P.

Na terenie zespołu PGR Dzi 
kowo (puw. wałecki) zbiór 
roślin okopowych został ukoń
czony w terminie. Niektóre go
spodarstwa zespołu, w których 
organizacje partyjne aktywnie 
pracowały i potrafiły zmobilizo 
wać załogi do walki o realizację 
zadań produkcyjnych, wykop
ki zostały zakończone na kilka 
dni przed wyznaczonym termi
nem.

Dużą pomoc przy zbiorach 
ziemniaków i buraków okazały 
kobiety.

W zespole nie zapomniano 
też o przodownikach pracy, któ
rzy swoim codziennym trudem 
wskazują całej załodze drogę 
wiodącą do przedterminowej re 
alizacji zadań.

W gospodarstwie Prusinów 
ko, na pierwsze miejsca w tego 
rocznej pracy jesiennej w polu, 
wybili się: BRONISŁAW
HENDA, FRANCISZEK JA
BŁOŃSKI i KATARZYNA 
SZOSTAK .

GDY chcemy zapoznać się 
z jakimkolwiek krajem, 

interesuje nas nie tylko po
łożenie geograficzne, klimat, 
czy historia danego kraju. — 
Interesuje nas również, ile 
ludności liczy dany kraj, po
szczególne jego dzielnice, mia 
sta, ile jest w danym kraju 
mężczyzn, ile kobiet, dzieci, 
młodzieży. Interesują nas 
również liczby odnośnie sto
sunków gospodarczych, ile 
osób zatrudnionych jest w 
rolnictwie, przemyśle, han
dlu i komunikacji. Interesu
ją nas wreszcie liczby o po
wierzchni uprawmej i rodzaju 
użytkowania ziem, o ilości 
maszyn 1 narzędzi rolniczych, 
o ilości inwentarza żywego — 
koni, krów, trzody chlewnej, 
owiec.

Z tymi liczbami zapoznaj e 
się uczeń w szkole, są niezbęd 
De politykowi, działaczowi go 
spodarczemu, uczonemu, spo 
Łykamy się z nimi w życiu 
codziennym, czytając gazety, 
książki itp.

Skąd biorą się te wszystkie 
liczby? Liczb tych dostarcza 
ją nam SDisy powszechne, 
przeprowadzane we wszyst
kich krajach na ćwiecie, prze 
ważnie co 10 lat. Dzięki nim 
poznafemy bliżej strukturę 
społeczną i gospodarczą każ
dego kraju.

Trzeba się tym
zainteresować

W Międzyzdrojach,przy ryn 
ku stoi dom zniszczony pod
czas działań wojennych, w któ 
rym znajdują się zdatne jesz
cze do użytku, dwie maszyny 
do pralni. Nikt dotychczas nie 
zainteresował się tymi maszy
nami, a przecież mogłyby się 
one przydać do jakiejś pralni, 
która odczuwa brak urządzeń.

Warto więc, by właściwe 
czynniki zainteresowały się za 
bezpieczeniem tych maszyn 
nim zostaną one zdekompleto
wane i zniszczone pod wpły
wem wilgoci.

T. S.
korespondent robotniczy

Kierownictwo zespołów PGR winno pomóc 
W wyborach Komisji Poprawy 

Warunków Komunalnych Robotników Rolnych

Szkolą się kadry 
kierowników sklepów 

spółdzielczych
Związek Spółdzielni Spo

żywców, Wydział Szkoleniowy 
przy Zarządzie Okręgowym w 
Szczecinie, przeprowadza o- 
becnle masowe szkolenie za
wodowe kierowników skle
pów spółdzielczych w powie
cie wolińskim.

W dniu 20 bm. uruchomio 
no jednocześnie trzy kursy 
na terenie powiatu — w świ 
noujściu, w Międzyzdrojach i 
Wolinie.

Szkolenie odbywa się w po 
rze wieczornej, w godzinach 
między 19 a 21, co nie hamu
je wykonywania normalnych 
obowiązków zawodowych u- 
czestnlków kursu.

Na kursie tym omawiane 
są zagadnienia społeczno-po 
lityczne, rachunkowości 1 
administracji sklepów oraz 
sprawy należytego konserwo
wania 1 przechowywania to
warów. Zakończenie kursu na 
stąpi w dniu 3 grudnia.

W. Łaba 
korespondent ze Świnoujścia

Ułatwimy komisarzom spisowym
wypełnienie ich oiipcwiedzialnego zadania

Załoga tartaku w Jastrowiu 
po wykonaniu planu rocznego 

walczy o dodatkową produkcję

Jeśli chcesz mieć światło wierzorem
wyłącz grzejnik między godz. 16 a 22!



Piłkarze Zarządu Portu (Szczecin) 
zwyciężyli ll-ligowa Łechię (Gdańsk) 3:2

Miłą niespodziankę sprawi
li piłkarze Zarządu Portu 
Szczecin wygrywając zasłuże
nie w ramach rozgrywek o Pu 
har Polski na szczeblu ogólno
polskim z Ii-go ligową Lech i ą 
— Gdańsk w stosunku 3:2 
(3:1).

Drużyny wystąpiły w nastę 
pujących składach:

LECHIA — Gruner, Kup- 
cewicz, Bartykowski, Jotaj- 
ski, Raszewski, Janicki, Nic- 
rychło, Baszkiewicz, Goździk, 
Bartnik, Walkiewiez.

ZARZĄD PORTU—Huszcz, 
Bartkowiak, Malinowski, Waś 
ko, Gajda, Kulczyk, Widuto, 
Kurzynoga, Ptak, Bartoszew
ski i Grochowina.

Już w pierwszej minucie 
gry portowcy zdobywają pro
wadzenie ze strzału Grocho
winy, który lokuje nieuchron 
ną piłkę ostrynn strzałem w 
siatce. Następne ostre ataki 

likwiduje 
bramkarz go
ści.

Gdańszcza
nie zaskocze
ni ostrym 
zrywem szcze 

cinian dążą do 
zdobycia bram 
ki. Gra staje 
się żywa i 
ciekawa.

W 19 minu 
cie gry środkowy napastnik 
Lechii Baszkiewicz zdobył wy
równującą bramkę. Gra toczy 
się pod bramką gości i w 
35 min. Bartoszewski zdobywa 
drugą bramkę, a w 44 Ptak 
trzecią. Wyraźną przewagę do 
przerwy mają szczeciniacy.

Po przerwie obraz gry zmie 
ma się. Do głosu dochodzą go
ście.

Goście dążą do wyrównania. 
Drugą i ostatnią bramkę dpia 
zdobywa dla Lechii w 20 min- 
po przerwie również Baszkie
wicz.

Do końca spotkania wyraźną 
przewagę mają goście, których 
wszelkie dążenia do zmiany w 

wyniku skutecznie rozbija obro 
na. W zespole Zarządu Portu 
wyróżnili się: Bartkowiak,

Grochowina, Bartoszewski i 
Gajda; w Lechii zdobywca 2 
bramek Baszkiewicz i Walkie- 
wicz. Sędziował Walter z Po
znania.

Pomyślnie rozwijają się 
koła sportowe 
ZS Ogniwo w Koszalinie

Kolo ZS „Ogniwo" — w Ko 
Stalinie, które powstało już W 
ab. roku, do chwili obecnej, 
czyli do chwili powitania. Za
rządu Wydziału, w Koszalinie, 
borykało się z brakiem sprzę
tu. Stało się to dlatego, że Za 
rząd Okręgowy w Szczecinie 
zamiast 6 istniejących kół te
renowych, tylko jedno zareje
strował w Zarządzie Głównym 
w Warszawie. Obecnie mając 
bezpośredni kontakt z Zarzą
dem Głównym, usunięto te nie 
dociągnięcia. Mimo tych trud
ności, koła terenowe. „Ogni
wa ” w Koszalinie, a szczegól
nie kolo terenowe nr 1, rozwi 
jaly się pomyślnie. Kolo tere
nowe nr. 1 skupiające 34 człon 
Iców (młodzież szkolną i ro
botników) posifido trzy sekcje: 
piłki ręcznej, kolarską i pły
wacką. Najaktywniej praco
wała sekcji piłki ręcznej, bio- 
rąca udział w licznych impre
zach siatkówki i koszykówki, 
tak w mieście jak i w terenie.

Zdając sobie sprawę z waż
ności rozwoju sportu w szko
łach, kolo to zaopiekowało się 
dwoma szkolnymi kołami spor 
towymi (przy ogólnokształcą
cej i szkole TPD) ofiarując 
im część sprzętu oraz nawią
zując z nimi żywy kontakt 
sportowy. Obecny kierownik 
wydziału tow. Waszak zabiega 
o uaktywnienie sekcji lekko
atletycznych, wiedząc, te sku
piałyby one czołowych lekko
atletów Koszalina jak: Saj- 
kowskiego, Graczyka, Czyżew
skiego, którzy dotychczas nie 
znaleźli opieki w żadnym z 
miejscowych klubów sporto
wych. (?)

Grzywocz przegrywa we Francji

Bokserzy polscy zwyciężają FSGT 12:4
W miejscowości Drancy 

pod Paryżem odbyło się 24 
bm. późnym wieczorem spot 
kanię bokserskie między re
prezentacjami polskich i fran 
cuskich związków zawodo
wych. Mecz zakończył się zwy 
cięstwem drużyny polskiej 
12:4.

Na zawodach obecny był 
charge d‘affaires ambasady 
RP w Paryżu Ogrodziński, 
przedstawiciele Francuskiej 
Partii Komunistycznej oraz 
licznie zebrana Polonia Fran 
cuska.

Drużynę polską powitał za 
stępca mera miasta Drancy 
Ninez, podkreślając w krót
kim przemówieniu doniosłe 
znaczenie II światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju oraz 
przyjaźni polsko-francuskiej 
dla światowego ruchu w obro 
nie pokoju.

Po powitaniu zawodników 
i wymianie podarunków roz 
poczęły się zawody.

Wyniki techniczne walk:
W wadze mu 
szej — Woż
niak wygrał 
przez ko z 
Moreau. Po. 
lak rozpoczy 
na walkę o- 
strymi ataka 
mi, trafiając 
często prze-

Wysokie zwycięstwo 
koszykarzy PSM

W szczecińskiej Hall Sportowej 
odbyły się w niedzielę dalsze spot
kania w siatkówce kobiet 1 koszy 
kówce mężczyzn w ramach turnie 
Ju zorganizowanego dla uczczenia 
Międląca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko . Radzieckiej.

W koszykówce uzyskano następu 
Jące wyniki:

Państwowa Szkoła Morska — 
Owardla 99:37 (31:10).

ZKS Stal — ZKS Budowlani 44:29 
(32:17).

ciwnika. Po jednym z ciosów 
w żołądek Francuz pada na 
deski i zostaje wyliczony.

W koguciej — Grzywocz 
przegrał z de Souse. W czasie 
chaotycznych ataków Francu 
za Grzywoczowi odnawia się 
kontuzja szczęki. Polak wal
czy bardzo ostrożnie i w re
zultacie przegrywa na pun
kty.

W piórkowej — Bazarnik 
wygrał wysoko z Barbier. Po 
lak miał przez wszystkie run 
dy wyraźną przewagę i tylko 
dzięki wielkiej wytrzymałości 
przeciwnika nie wygrał przez 
ko.

W lekkiej — Brzeziński 
zwyciężył zdecydowanie Nico. 
las‘a. Francuz był wyższy i 
silniejszy fizycznie, jednak 
lepsza technika Polaka przy 
niosła mu zdecydowane zwy 
clęstwo.

W półśredniej Chychła od 
niósł wysokie zwycięstwo nad 
Fournier. W pierwszej run
dzie Chychła skutecznie kon 
truje agresywnego przeciwni 
ka. w dwóch następnych star 
ciach Polak przejmuje całko 
wicie inicjatywę, uzyskując 
wysoką przewagę.

W średniej — Nowara wy 
punktował Michela. Walka 
nie była zbyt ciekawa, Polak 
był wyraźnie lepszy technicz 
nie.

W półciężkiej po emocjonu 
Jącej walce Wieczorek prze
grał na punkty z Grenler. 
Obaj przeciwnicy dysponowa 
li silnym ciosem, w wyniku 
czego obaj byli kilkakrotnie 
na deskach.

W wadze ciężkiej Drapała 
po nieciekawej walce wygrał 
w II rundzie przez tko z De 
lattre.

Z zadowoleniem 
witają działacze Szczecin 
reorqanizac jff 
związków sportowych

W Szczecinie odbyła się konfe
rencja przedstawicieli WKKF, o- 
kręgowych związków oraz zrzeszeń 
sportowych, zwołana w sprawie re 
organizacji związków sportowych.

Po zapoznaniu zebranych z pro
jektem nowej struktury organiza
cyjnej w sporcie wywiązała się o- 
żywiona dyskusja. Zebrani poparli 
całkowicie uchwały GKKF o reor 
ganizacjt władz sportowych, pod
kreślając, że została podjęta w tro 
sce o dobro sportu Polski Ludo
wej.

W uchwalonej rezolucji m. Inn. 
czytamy:

„My działacze sportowi repre
zentujący wszystkie . dyscypliny 
sportu na terenie, woj. szczeciń
skiego oświadczamy, że całkowicie 
solidaryzujemy się z uchwałami II 
światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. Rozumiemy, że praca na 
polu wychowania fizycznego roz
wijać się może tylko w warun
kach pokojowych.

Wyrażamy pełne zadowolenie B 
projektu utworzenia przy WKKF 
sekcji społecznych poszczególnych 
dyscyplin sportu.

Wzorując się na przodującym w świecie sporcie radzieckim 
będziemy dążyli do umasowienia wychowania fizycznego i sportu 

Akademia Zrzeszenia Sportowego „Ogniwo** w Szczecinie
W dniu wczorajszym w ki

nie „Odra” w Szczecinie odby 
ła się uroczysta akademia spor 
towa zorganizowana przez 
Zrzeszenie Sportowe „Ogni
wo”. z okazji Miesiąca Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej.

Licznie zebrani młodzi spor 
towcy naszego miasta z zainte 
resowaniem wysłuchali refe
ratu ob. Kulika o przodują
cym w świecie sporcie ra
dzieckim.

Z kolei zebrani sportowcy 
przyjęli rezolucję, w której zo 
bowiązują się wzorować na 
przodującym w śwlecle spor
cie Związku Radzieckiego. Do

ceniając doniosłą rolę sportu 
w walce o pcfcój, sportowcy 
wyrazili solidarność z uchwa
łami II Światowego Kongresu 
Pokoju w Warszawie.

„W codziennej pracy nad so 
bą — głosi rezolucja — będzie 
my podnosić poziom tężyzny 
fizycznej i sportu celem 
wzmocnienia obronności na
szej ludowej ojczyzny.

Przez podnoszenie wydajno
ści pracy dążyć będziemy do 
szybkiego 1 przedterminowego 
wykonania Planu 6-letniego.

Wzorując się na osiągnię
ciach sportu radzieckiego, bę
dziemy dążyli do podniesienia

i umasowienia wychowania fi 
zycznego i sportu na naszym 
terenie.

Będziemy intensywnie pra
cować nad podniesieniem po
ziomu wychowania ideologicz
nego 'naszego zrzeszenia, dą
żyć do tego, by jak naiwięk- 
Sza ilość naszych członków u- 
zyskała odznaki „Sprawny do 
Pracy i Obrony” oraz realizo
wać zadanie, by wszyscy spor
towcy naszego zrzeszenia zo
stali członkami Tow. Przyjaź
ni Polsko - Radzieckiej”,

Po części oficjalnej wyświet 
łono radziecki film sportowy’ 
„Goal”.

T) oprzez olbrzymie przestrzenie Syberii, po- 
* kryte tajgą — syberyjskim lasem i za- 
marzły mi mokradłami, kędy rosną karłowate 
drzewa — tundra — płyną dwie olbrzymie 
rzeki Ob i Jenisej. Ob — piąta co do wielko
ści rzeka na świecie, Jenisej — siódma. Obie 
te rzeki obfitują w’ wodę, obie rzucają olbrzy
mie ilości tej wody do Oceanu Lodowatego 
Północnego, bez żadnej korzyści dla kraju i 
zamieszkujących go ludzi.

Na południowy zachód od dorzeczy Obi 1 
Jeniseju rozpościera się natomiast Nizina Tu- 
rańska, kraj pustynny, suchy, gorący, kraj, 
gdzie „woda znaczy tyle co życie”. Kraj, w 
którym woda jest niezmiernie potrzebna.

Czy zawsze tak wygląda! bieg wielkich 
rzek syberyjskich? Nie. W dawnych, bardzo 
dawnych czasach — geologowie nazywają to 
okresem trzeciorzędowym — obszar Syberii 
zajmowało Wielkie Morze Syberyjskie. Nie
wielka cieśnina łączyła je z Wielkim Morzem 
Śródziemnym, które wówczas znajdowało się 
na miejscu Azji Mniejszej, dzisiejszego Morza 
Kaspijskiego. Aralskiego i Śródziemnego.

Powierzchnia ziemi ulegała przekształce
niom. Z morza podnosiły się pod wpływem sil 
kształtujących ziemię od wewnątrz, nowe 1<L 
dy. Ustąpiło na północ Morze Syberyjskie. Z 
południa na północ popłynęły wielkie rzeki 
Ob i Jenisej. Ale z północy następował ol
brzymi lodowiec. Powstrzymał on bieg wód 
rzecznych, spiętrzył je. zawrócił ich bieg. 
Wielkie rzeki zmieniły kierunek. Płynęły te
raz do Morza Aralskiego, poprzez dawną cie
śninę pomiędzy lądami, cieśninę, która stała 
się wówczas raczej wąwozem. Wąwozem zwa
nym Wrotami Turgajskimi.

W następnym okresie — geologowio nazy
wają go czwartorzędowym — lodowiec sybe
ryjski roztajał, cofnął się na północ. Jedno 
cześnie jakieś wstrząsy tektoniczne „zamknę
ły” Wrota Turgajskie. Dno wąwozu — daw
nej cieśniny - podniosło się. Wody rzeczne 
musiały szukać sobie innej drogi. Znalazły ją 
noprzcz uwolnione od lodowca przestrzenie 
syberyjskie, znalazły ją aż do brzegu Morza 
Karskiego, do brzegów Oceanu Lodowatego.

Na miejscu dawnego Morza Śródziemnego 
pozostały — jak kałuże po powodzi — zamk
nięte Morze Kaspijskie i Morze Aralskie. Oł- 
braymlę maav wody wyparowały. Tam adata

Ba|ka, która staje się rzeczywistością

Rzeki Syberii popłyną na południe
było dno morskie, powstała Nizina Turańska. 
Jej osobliwością jest to, że jest to jeden z 
niewielu obszarów na kul| ziemskiej położo
ny poniżej poziomu światowych oceanów. Jej 
nieszczęściem zaś jest brak wody.

Tak więc ludzie radzieccy odziedziczyli ol
brzymi obszar Syberii obficie zaopatrzony w 
wodę na północy j wielkie obszary, całkowi
cie niemal pozbawione wody, na południo
wym zachodzie azjatyckiej części ZSRR.

Przed dwoma laty mniej więcej w Mo
skiewskim Instytucie Energetycznym zjawił 
się inżynier Dawydow. który omówiwszy ten 
..geograficzny nonsens” oświadczył:

„CZŁOWIEK RADZIECKI POKAZAŁ, ZE 
JEST W STANIE PRZEOBRAZIĆ NATURĘ 
WEDŁUG POTRZEB GOSPODARKI NARO
DOWEJ. PRZERZUCIĆ BOGATE W WODĘ 
RZEKI Z ZAMARZŁYCH TUNDR DO GO
RĄCEGO UZBEKISTANU, DO TROPIKAL
NYCH OBSZARÓW AZJI ŚRODKOWEJ — 
OTO ZADANIE, KTÓRE TRZEBA TERAZ 
POSTAWIĆ I W NAJBLIŻSZEJ PRZYSZŁO
ŚCI ROZWIĄZAĆ”.

I człowiek radziecki podjął to zadanie.
Człowiek radziecki stanął w zawody 

z potęgami przyrody
W tym miejscu należy wspomnieć, że woda 

rzek syberyjskich stała się bardziej, niż kie
dykolwiek, potrzebna obszarom środkowo- 
azjatyckim. Rozpoczęte prace nad budową 
wielkich zbiorników na Wołdze spowodują 
mniejszy spływ jej wód do Morza Kaspijskie
go, Przed „wyschnięciem” zabezpieczą je wo
dy rzeki Amu-Darii, które poprzez Główny 
Kanał Turkmeński doń popłyną. Ale z kolei 
„zawrócenie" Amu-Darłi zmniejszy spływ 
wód do Morza Aralskiego, ą wówczas jego 
wielkość zostałaby poważnie zagrożona. I w ła
śnie — poza wszelkimi innymi celami — ma 
temu zapobiec odwrócenie biegu rzek sybe
ryjskich.

Jak WJCM* wtelkie dzieło? Na rzece

Obi, poniżej ujścia do niej wielkiego dopły
wu Irtysza koło wsi Bielogoriewo zbuduje się 
tamę wysokości 70 metrów. Podniesione na 
taką wysokość wody rozleją się szeroko, stwo
rzą znowu „Morze Syberyjskie”, o obszarze 
250 tysięcy kilometrów kwadratowych — naj
większy na świecie sztuczny zbiornik wód, 
większy niemal czterokrotnie od Morza Aral
skiego.

Aby teraz utorować drogę wodom z owego 
zbiornika w kierunku Niżu Turańskiego, na
leżało przezwyciężyć wielką przeszkodę. Prze
szkoda owa — to właśnie dawna cieśnina 
mortka, później wąwóz, podniesiony wreszcie 
przez wewnętrzne potęgi, kształtujące skoru
pę ziemską. Poprzez ową wyniosłość, której 
najwyższy punkt leży 50 metrów ponad po
ziomem wód zbiornika, należy przekopać ka
nał długości 930 km, głębokości 20 metrów. I 
znowu człowiek radziecki stanął w zawody z 
potęgami geologicznymi.

Inżynierowie obliczyli jednak, że wód rzeki 
Obi nie wystarczy dla nawodnienia. Postano
wili więc zbudować tamę, podobną jak na 
Obi. na drugiej wielkiej rzece syberyjskiej — 
Jeniseju, Podniesienie jego wód pozwoli skie
rować je poprzez dopływ Jeniseju rzekę Wiel
ki Kas i dopływ Obi — rzekę Ket do łożyska 
Obi i dalej, w kierunku Morza Aralskiego.

To gigantyczne dzieło odwrócenia biegu 
dwóch potężnych rzek pozwoli na nawodnie
nie obszaru 30 milionów hektarów, obszaru 
równego powierzchni Francji.

Nowe hydroelektrownie dadzą 82 miliardy 
kilowatogodzin

Ale wszędzie tam gdzie inżynier-hydrolog 
stawia tamy na rzekach, zjawia się natych
miast inżynier-energetyk, aby wykorzystać 
spadek wód dla czerpania energii elektrycz
nej. A więc i tam gdzie przy wsi Bielogorie
wo powstanie tama na Obi, i na tamie spię
trzającej wody Jeniseju, i na drodze wód rzek 
syberyjskich do depresji Morza Kaspijskiego 
powstaną olbrzymią hydroelektrownie, Dadza

one 82 miliardy kilowatogodzin energii elek
trycznej.

Trzecia korzyść z podniesienia wód rzek 
syberyjskich i budowy kanałów — to ich 
uspławnienie. Statki morskie, żeglujące po 
Morzu Kaspijskim będą mogły docierać aż do 
Morzą Karskiego na północy. Olbrzymie bo
gactwa Syberii popłyną na grzbiecie fal rzecz
nych na zachód. Z powrotem statki zawiozą 
tam produkcję przemysłowych okręgów euro
pejskiej i śroukowoazjatyckiej części ZSRR.

„GORĄCE, SUCHE WIATRY, TAK BAR
DZO SZKODLIWE DLA ROLNICTWA OB
SZARÓW NADWOŁŻAŃSKICH I DOŃ
SKICH, POWSTAJĄ W NIŻU ARALSKO- 
KASPIJSKIM — MÓWIŁ INŻYNIER DA
WYDOW — JEŚLI TEN NIŻ BĘDZIE DO
STATECZNIE NAWODNIONY, PODNIESIE 
SIĘ OCZYWIŚCIE STOPIEŃ WILGOTNO
ŚCI POWIETRZA I PRZESTANĄ WIAĆ TE 
WSZYSTKO SPALAJĄCE WIATRY. POZA 
TYM PODNIESIE SIĘ POZIOM WODNY 
RZEK AZJI ŚRODKOWEJ. KAZACHSTANU 
I URALU TAK, ŻE MOGĄ BYC ONE LR- 
PIE.I WYZYSKANE. DODAĆ DO TEGO NA
LEŻY OGROMNE REZERWY IIYDROE- 
NERGII I ZNACZENIE ICH DLA POBLI
SKICH OSRODKOW PRZEMYSŁOWYCH".

— Po prostu bajką — powiedział rozentu
zjazmowany słuchacz referatu Dawydowa 
dwa lata temu.

Ale dziś już wielka część owej „bajki”, tego 
genialnego projektu, stanowiącego fragment 
wielkiego, stalinowskiego planu przeobrażenia 
przyrody, jest już w stadium realizacji. Bra
mą Turgajska jest otwarta, na Wołdze budu
je się potężne tamy, o których mówi już dziś 
cały świat. Kanał Turkmeński, który skieruje 
wody Amu-Dari; do Morza Kaspijskiego jest 
w budowie. Na drodze „suchowiejów” rośnie 
już 2 miliony hektarów lasów w pasach o- 
chronnych,

— NAS STWORZYŁ LOS, BY BAJKĘ
PRZEKUĆ W CZYNY... — śpiewają lotnicy 
radzieccy. Słowa te z dumą może dziś newta- 
rzać całe radzieckie społeczeństwo, któremu 
w udziale przypadło wykonać tak olbrzymie 
dzielą, dorównać tym potęgom, które przez 
tysiąclecia kształtowały powierzchnię naszej 
planety. J. D.


